
G A Z E T A  L W O W S K  A .

Sobota ] ^ er- 9. października 1841.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
Wiadomości kra jow e: Czechy. (Sejm  postulatowy.) —  Z agraniczne:  H i s z p a n i j a :  Uwagi nad 

mianowaniem p. Salvandy posłem francuzkirn. —  A n g l i j a :  0 ’Connor w Birmighainie. 
■— F r a a c y j a :  Okólniki zachowawcy pieczęci do prokuratorów jeneralnych. —  Komuniści. 
—  Projekt zaślubienia Królowej Hiszpańskiej. —  E L o l a n d y j a :  Utłumienie buntu w Suma
trze. —  S z w a  i c a  r y j  a. —  N i e m c y :  Amnestyja na wykroczenia polityczne w W irtem 
bergii. —  Zagajenie posiedzeń Towarzystwa niemieckich badaczy natury i lekarzy w Brun- 
szwiku. —  K o s s y j a :  Powrót Cesarza z Warszawy. —  E g i p t :  Reorganizacyja armii. —  
JScwiny Lw owskie. —  W iadom ości handlowe i przem ysłow e: Londyn. —  Jak poznać czy 
w płótnie jest bawełna. —— ( Dodatek nadzwyczajny .)

Wiadomości krajowe.
Czechy.

P t a g a  d n i a  27.  w r z e ś n i a .  Dnia dzisiej- 
,<ego odbył się ze zwyczajnemi uroczystościami, 

kierunkiem najwyższego burgrabi Czech 
robi C h o t k a ,  rozpisany przez JCIIMosć dla 
Gęstwa Czeskiego S e j m  p o s t u l a t o w y .

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

Ma d r y t  d n i a  19. w r z e ś n i a .  Tutejszy po- 
^  angielski otrzymał onegdaj gońcem  pierwsze 
j^Peste, przysłane mn od hrabi A b e r d e e n .  
J,?ly prywatne z Paryża, nadeszłe przy tej spo- 
“ aości, zapewniają , ze gabinet francuzki po- 

^aitawil uwierzytelnić tu pana S a l v a n d y  
. 'Itarakterze ambasadora. Tutejszy sprawnjęcy 
■ wresa francuzkie nic o tem jednak nie wie 
 ̂ *cze z pewnością. Correo N acional udzielił 
Ql® Wczorajszego prywatnego lista z Paryża, 
 ̂ chodzącego od osoby, będącej w blizkich sto- 

. °^ach z Królową M a r y j ą  K r y s t y n ą .  W liście 
5^  Ł'°d względem mianowania p. S a l v a n d y  pi- 
fc*',Co następuje : ^Konieczność , ażeby Francyja 
p ecnych okolicznościach reprezentowaną była 
Soj6* ai enta dyplomatycznego, którego wysoka 
do 5 ° ^  jednałaby mu łatwy i częsty przystęp 
był Ulowej I z a b e l l i  II. i je j  dostojnej siostry, 

P ow odem , który to mianowanie doradził.“ 
^  ®8P°ndencyjny artykuł tea dotknął niemało 
]<tk-‘Ste.ryiam hiszpańskie, jak widać z artykułu, 

^ 'e śc i  dzisiaj dzieńnik ei Espectador, przez 
Wa\ organ uznany. Artykuł ten opie-

pMoznaz powiedzieć , .  ażeby cu dzoz iem iec ,

a co większa F ran cu z , cznwal nad bezpieczeń
stwem naszej Królowej i je j  dostojnej siostry, 
nad temi , które wszyscy ubóstwiamy, i za któ- 
rych prawa wielu z nas krew przelewało. R oz 
sądniej byłoby, gdyby p. S a l v a n d y  zajmował 
się czuwaniem nad bezpieczeństwem swego Kró
la i jego  familii , czego Król Francuzów tak 
bardzo potrzebuje , bo nie ma rok u , ażeby na 
jego  osobę nie czyniono zamacha. Oto wła
śnie w tym num erze, w którym Correo swój 
własDy naród tak bardzo poniża , mieści wiado
mość telegraficzną z Paryża z  dnia 17. t. m . , 
donoszącą o tem , że na królewiczów strzelono I* 
Taka imieniem ministeryjum hiszpańskiego wy
rzeczona mow a, której z drugiej strony niczem 
nie wywołano, nie sprawi zapewne we Francyi 
p r z y je m n e g o  wrażenia.

Hipolit II oy  o , podsekretarz Stanu w wydziale 
spraw zagranicznych, odjechał J. 14, września 
do Paryża. Sądzą, że poałmnictwo jego  ma 
związek z życzeniem Infanta D o n  F r a n c i s c o  
d e  F a u l a  powrotu do Hiszpanii. —  Podobnie 
jak redaktor pisma umiarkowanego Correo , tak
że redaktor pisma rewolucyjnego Hurracan t ska
zany jest na dwuletnią karę więzienia.

postanowiono ju ż ,  że  Infant D o n  F r a n 
c i s c o  d e  P a u l a  otrzyma paszport dla powrotu 
do Hiszpanii.

V a  n II a 1 e n ,  kapitan jeneralny Katalonii, 
wniósł na pewnej uczcie następujący przesadny 
toast: rNiech żyje niepodległość narodowa 1 Mo
ści Panowie! Rozgłoszono wieści o zbrojnej in- 
terwencyi w sprawie I l iszp cn ii ; nie zaczepiamy 
n ikogo , ale ktoby nas z a czep ił , jesteśmy w sta
nie nie tylko przejść Pireneje, lecz az do Mo
skwy się dostać!«
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W ie lk a  B rytanija  i  Ir la u d y ja .
L o n d y n  d n i a  2,5. w r z e ś n i a .  Królowa po

większyła jeszcze dwór swój żeński hrabipą 
D u n m o r e  i panna A n s  o n ,  które obie do fa- 
milij torysowskich należą.

Książa A l b e r t  zatrudnia się teraz także rol
nictwem angielskiem. Na rozkaz korony zdano 
JRMości za pomocą komisarzy królewskich kil
ka pięknych fo lw arków , na których dawniej J e 
r z y  IV. gospodarstwo prowadzić kazał.

F e  a r g u s  G ’ Go n  n o r ,  otoczony tak zwaną 
chartystowską radą wykonawczą Manszestru i 
członkami narodowego chartyatowskiego stowa
rzyszenia , odprawił d. 20. września uroczysty 
wjazd do B irm in gh am u , W powozie zaprzężo
nym sześcią siwoszami. Mnóstwo węglarzy z o- 
kołicy juz  zrana zeszło się do miasta i przyłą
czyli się do orszaku , składającego się po więk
szej części z cu d zoz iem ców , a który przecią
gnąwszy po głównych ulicach, na wielkim placu 
się zatrzymał. T u  O C on  n o r  m iał z powozu 
dwie godziny trwającą mowę. Powstawał w niej 
na wszystkich dawniejszych przewodeów charty- 
atowskich , potępiał agitacyję przeciw ustawom 
zbożow ym , i oświadczył , £e chociaż Irlandczycy
0 Chartystach po nieprzyjacielska i poniżająco 
sie wyrażają, chce im m im o ich woli dać wol
ność. Upew niał, £e wszystkich prawych refor- 
mistów w Anglii i Szkocyl połączy i p o d b u r z y  
lud na T orysów , bo ci są gorsi jeszcze niż Wi
gowie. Ostatni kazali go uwięzić; lesz gdyby 
Torysowie poważyli się podobnież z Ch&rfystą po
stąpić, wtedy przybyłby do Birminghamu i przy 
pochodniach odprawił zgromadzenie ; skutki o- 
negoż byłyby dla Torysów bez wątpienia bardzo 
dotkliwe. Śród głośnych okrzyków radości skoń
czył m ow ę O ’ C o n n o r , a zgromadzony lud 
rozszedl s ię , nie dopuściwszy się wszakże ża
dnych nieporządków, na które zresztą policyja
1 wojsko były przygotowane.

Depatacyja angielskiego i zagranicznego sto
warzyszenia ku zniesieniu niewolnictwa , udała 
się w  dniach tych do pierwszego Jorda sk a rb u  
Sir Roberta P e e 1 a i podała ton memoryjat 
względem zniesienia niewoli takie w angielskich 
lodyjach Wschodnich. Sir Robert P e e ł  przy
ją ł ją bardzo uprzejmie i zapewnił , ze przed
miot ich snemoryjału prezesowi kontroli wacho- 
dnio-indyjskiej pod ścisłą rozwagę zalecił.

M orning-Chronicie przytacza imiona 50 człon
ków izby niższej , których wyboru nieważność 
chce partyja Wigów przed parlamentem wytoczyć.

Z  wielu miejsc przygotowują się podać pety- 
cyję do Królowej , by nie odraczała parlamentu, 
jo p ó k i  sprawa ustaw zbożowych rozetrzygnioną 

ie beezio.O

Cztery okręty, między temi przybyły z Gdań
ska zbożem  naładowany statek Sir Robert Peel, 
zatonęły kulo Yarmonth w nocy z 19. na 20. 
września. Okręty uważano za stracone, b=c2 
osada ocalała. Pisma liberalne korzystają, 
naturalna, z nieszczęścia okrętu Sir Robert 
P e e l , wystawiając takowe za złowróżbą przsp0' 
wiednig dla teraźniejszego gabinetu.”

F ra n cy ja .

P a r y ż  d. 28.  w r z e ś n i a .  Pobyt, Króla, Kró
lowej i familii królewskiej w Compiegne potrw ®  
dni ośm. Zaproazono mmislrów i posłów , by 
przybyli i zabawili tamże przez czas pobytu lek 
Król. Mości,

Proces względem rozruchów ulicznych toczy 
sie czynnie przed sądom paryskiej policyi p°' 
prowczej. Dnia 23§o września osądzono zcow® 
kilku uczestników w tych rozruchach , miedzy 
nimi pewnego Anglika na jednodniową kar? 
więzienia.

Walka rządu z dziennikarstwem nabiera córa* 
większej rozciągłości i znaczenia. Gazetę A u?;1?' 
n a l , jak już wspom nieliśm y, mającą proces fi 
artykuł umieszczony w numerze z dnia I ł . grud
nia r. 1840 , sąd przysięgłych zupełnie od wi cy 
uw olnił ;  ta więc dumna z tego, w numerze s * 0' 
im z dnia 24. września r. b. wyraźnie ośw ia d 
czyła, l e  ów zapozwany artykuł Króla się do ty* 
czył. Z  tego powodu dzisiejszy numer gaze*y . 
JSational znowu na poczcie zagrabiono.

Słychać, ze p. G u i z o t  chee w c ią g u  następ ' 
nych posiedzeń wnieść o kredyt 2 nailijonów ff' L 
ca budowę nowego hotelu dla ^ainisteryj0,I, 
spraw zagranicznych.

M onileur z d. 25. września zawiera następu 
jacy o k ó l n i k ,  który zachowawca pieczęci paI> 
M a r t i n  ( Jn N o r d )  rozesłał po wszystkich 
kuratorach jenerałnych : *Faryż d. 22. wrz.osf 
1841. Mości prokuratorze jeneralny i Za:.nł 
watelo są m ocno  zasmuceni tą zuch wał ośc<?4 
z jaką stronnictwa nadnżywają najdroższej tf0 _ 
mości naszej, poiworzają władzę królewską, f  
duszczają do nieposłuszeństwa przeciw usta^0  ̂
i popierają rozruchy, któremi upadek kouę*yłV | 
cyjnej monarchii naszej sprowadzić spodz76̂ ^  
uię. A przecież tak zwane ustawy wrześni® 
ochraniają osobę Króle , jego  familiie i \g 
wieduią konstytucyi jego  władzę; ustawy te 
dozwalają , aby się targano na prawa , k*órełłS, 
mn życzeniem narodu są przyznane, n iod0*'^, 
łają żadnego akia sprzyjania innej £orOO»e ‘ ć, f  
ńu , jak tylko lej , pod którą oljęcnis 
m y ,  i nic cierpią, aby się pubiicztjie łV5 5*iy»j 
no za republikanina lub za .stronnikg dyn1 ^g 
która * ironu złożono. —  Ustawy pcw-not*.o
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Wykonywane. Jeżeli fakcyje występują z po- 
pojona czynnością i zuchwałością , więc i prze

p o n o  władze stałość i baczność swą podwoić 
P°winny. Czuwaj więc W Paa , aby wykonywano 
JjMawy, któ re wiaśnie w pamięć przywołałem 

oro sio przekonasz , ze się na takowe czy
s t a  albo pismem targnięto , nie zaniedbaj są- 
^0Wnie na przeciw temu wystąpić; działaj WPan 
i ^  wolnością , jaka mu jest poruczona 
s;Ql° r“ Ja na WPana zupełnie z lew am , i spaść 
^  Oa to , ze rząd pochwalając jego  rozporzą- 
0j(0n,"a < wspićrać będzie usiłowania, jakich na 
8,J ° nę Króla i konstytucyi użyjesz. —  Nie daj 

odstraszyć ani sądowemi prześladowaniami , 
j  'Oby 8ię zresztą WPanu sprawiedliwemi i zgo- 
'v ^  z duchem  czasu zdawały, ani tez tą oba- 
 ̂ . ’ zo w ostatniej instancyi stanowczej nio uzy- 

czr** Pom&°y- Każda władza ma swoje własną 
,a°ść , każda władza swoje własną odpowie- 

kłaó n° Pełniej WPan swoje powinność : przy- 
®P<>k ^ lorno®c‘ rfeS° oświeci umysły i utrwóli 
ty °rfQy sposób myślenia. Jestto zaszczyt, w któ- 
i r ^ ? d  fraocuzki ciągle chiuby swej szuka, 

| °  się zdarzyło , aby się m a  te-o pomyślny

,ach nie powiódł. —  Przyj rmiój WPan i t. <L
‘ kuMWaWc« pieczęci , minister sprawiedliwości 
N 0 ,,0,!CZOeg°  oświecenia. N. M a r t i n  (d u'  (II <

' Si
1 1 , r§Pn'o M on iteu r  z dnie powyższego zawiera 
"fa/* * 0 k ó ł n i lt zachowawcy pieczęci do pro-
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jD; Qt°tćw królewskich: .Paryż dnia 23. wrze-
'1841. Mości prokurator*© jooeralny l

obwodach Królestwa zawiązały sie ko-
P ta ^ ’ których  pozorn y  m  celem  jest r e f o r m a

Wa w y b o r ó w  uzyskać. T e  komitety zno-
^  * iatnącym w Paryżu kom itetem  central-
'*tot  ̂ którego wpływano działają. Jesuo

Stowarzy8zeuie , którego rząd upoważniać
®tvg0 01,5> anitez na to zezw olić , aby towarzy-
Ôr̂ j’ ^0<| pozorem  uzyskania drogą petycyi

lŻch oj*? ,rów> obok istnącego rządo, ś w ro it
^U »ta-,eniacI5' podziału tarytoryjałoogo, stawiło

0rsanizacyję, któraby w czasach burz-
!tr° nttictwom  za ponkt oparcia się słuzyo

t*^>ne ył?bV ‘ o dla publicznego pokoju rze-
|l ,Pob'-j n' 3k e Z p ieczeóstv .om , k tóre o d w ró c ić
r . u 29i  Lmu ’ b ? ło  głów nym  zam iarem  arty-
zW>atoia ' " arnego kodexu i ustawy z dnia 10.
^ °0e , a 1Si34- —  Zbawienne te zaaedy zatwier-
' ' V,*cL*.reSJt‘  wyrokiem  sadu kasacyjnego z d. W - ęoia ip.&„ > . °

re-
mai-

ta ^h\ęaj ?  ; Htóry odrzacił  wniesiona prze-
K ó ^ o k ó w  t t ! eW sbie&° »ądu w P ary żu , Pe ly- 
Ptt to j e s t . *  zw an ego  k om itetu  re form y  wy-
ti|ae* Pfokur 0,ri’ tetu> który by ł ścigany sądow nie 

Ci^°nkóvv °.ra j en eralnego, ja k o  stow arzyszo- 
Dl® u pow a żn ion e  ustaw ą.—  T eraz ,

Mości prokuratorze jeneralny , wytknięte są po
winności dla każdego: obywatele, którzy weszli 
w to stowarzyszenie,nie oceniwszy dokładnie ani 
zamiaru ani przedmiotu je g o ,  byliby Dje do 
uniewinnienia, jeżeliby udział w niem mieć nio 
przestali ; dla tego nie wahaj sio WPan bynaj
mniej przed sąd ich zapozwać. —  Ważność p o 
winności WPana, Mości prokuratorze jeneralny, 
wzrasta w stosunku z ważnością okoliczności. 
Wszystko przekonywa W P ana , ze powstania, 
któro kraj zasmucają , podżegane są przez za
broniono towarzystwa, w których ludzie wyuzdani 
podniecając umysły i wladnąc slebemi charak
terami, przygotowują narzędzia de największych 
zbrodni. Zważywszy na lak nieszczęsne skutki, 
nie pozwalaj WPan na żadne zabronione stowa
rzyszenia, jakimbądź pokrywałyby się pozorem , 
a obywatelom ścisło wykonywanie ustaw przy- 
pornniej. Nio mogę WPanu co do tego punktu 
dosyć baczności zalecić. Przyjmniej WPan M o
ści prokuratorze jeneralny, i t. d. Zachowawca 
pieczęci, minister spratsiodliwości i publicznego 
oświecenia. N. M a r t i n  (d u ]\ o rd )«

O k o m u n i s t a c h  wspominanych obecnie 
prsy kasdem politycznym zaburzeniu, przy każ
dym politycznym procesie wo Francyi , jak to 
ostatnią razą jaszcze stało się przy zamachu z d, 
13. września i w najnowszy rb rozruchach pomiędzy 
robotnikami w Paryżu, dowiadujemy s ię  szcze
gółów następujących : .Bunt , który w maju r,
1839 w Paryżu wybuchnął , pochodził mianowi
cie od towarzystwa pór roku (SociiJtd des s a i - 
sou s ), które po utłumieniu powstania pozba
wione swych najwięcej wpływu mających naczel
ników, po nadaremnem ostatnich sil swoich wy
tężeniu, widziało się zmuszonem rozwiązać. Za
miary i dążenia jego  były czysto-politycznej na
tury; należy je  uważać za szczątek pozbaw ionego 
planu republikanizmu. Resztki towarzystwa pór 
roku po niejakim czasie powtórnie sio zebrały, 
a wieotuie burzące się żywioły demokracyi znowu 
powoli znalazły punkt środkowy. Nauczeni do- 
świadc;jsntei,a uaezelcioy fakeyj powzięli naresz
cie to przekonanie, że wszelkie usiłowania re
formy w imieniu tej lub owej tooryi politycznej, 
żadnego już wsparcia ze strony mass spodziewać 
się nie mogą. Nawet mniej oświecone klasy 
społeczeństwa fraDouzkiego przyszły nareszcie 
do tego rozu m u , że od lat pięćdziesiąt tylko 
z ciągle ponawiającą sio klęską dają się uwodzić 
z jednego do drugiego systemu politycznego. Po
lityka csma przez się odegrała ju ż  rolę sw oje , 
więc m iłośnicom  sprzysiężeń przedewszystlitem 
na teus zalezało , by mające być nowo-utworzo- 
nćrn tajne towarzystwo oprzeć na podstawie, 
mogącej wzbudzić żywsza eympatyję w klasach-

i . *
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robotn iczych , niźli sam czysty repnblikanizm. 
flhciano zawsze tego samego , to je s t :  obalenia 
istnącego rzeczy porządku , zamieszania, bez- 
r ządu, lecz usiłowano nadać zamiarom swoim 
inną postać, dla przyciągnienia i omamienia mass. 
T y m  końcem  wybrano środek , który w każdym 
r/asie klasy uboższe podniecał i uwodził, to jest 
za główny zamiar nowego towarzystwa położono 
równy i niezwłoczny podział wszelkich mająi ków 
i wszelkich socyjalnych przyjemności życia. W tym 
duchu towarzystwo to przybrało nazwę k o m u 
n i s t ó w  (Socidtd com m unautaire ou commu- 
niste). Przez badania w sprawie D a r m ć s a  
wytoczone, rząd dowiedział się o wszystkiem pra
wie , co się ściągało do organizacyi towarzystwa 
komunistów, wykryto także rozgałęzienie onegoż 
po prowincyjach, gdzie takowe, mianowicie w czę
ści południowej Francyi, wiele stronników uzy
skało, tak iż na teraz zewnętrznie przynajmniój 
żaduego istotnego niebezpieczeństwa od kom u 
nistów lękać się nie należy. Z e  zasady ich zna
lazły w klasach robotniczych udział i sympatyjf, 
tak mało o tern wątpić można, jak że D a r  m e s  
był tylko ich D&rzędziem , ale bynajmnićj je d 
nym z naczelników.*

S a 1 v a n d y , nowo mianowany ambasador 
Francyi na dworze madryckim, przybył wczoraj 
do flawru , w podróży do miejsca swego nowe
go przeznaczenia.

M em oriał Bordelais % d. 24. września twier
dzi ,  że E s p a r t e r o  zapewne ju ż  na następ
nych posiedzeniach Kortezów wniesie projekt, po
łączenia ślubem małżeńskim Królowej I z a b e l l i  
z jednym  z synów Infanta D o n  F r a n c i s c o  
d e  P a u l a .

 d n i a  27. w r z e ś n i a .  Dziennik Tempt
zawiera następującą , dosyć dziwną wiadomość : 
rłiilka nocy temu trzech ludzi zakradłszy się 
potajem nie do parku St. Cloud, zbliżało się z-ci- 
cha do zamku , gdy naraz spostrzegło ich straż 
i »kto idzie ? “ zawołała. Oświadczyli, że są rontem, 
a gdy straż wezwała ich do zbliżenia s ię ,  uczy
nili to. Zaledwo przystąpili do żo łn ierza , gdy 
jeden chciał wyrwać mu broń , a dwaj drudzy 
schwycili go za gardło. Podczas gdy z tąd bójka 
się wszozęła, wypaliła broń , na co  napastnicy, 
bojąc s ię ,  t y  ro iru ch n ;e powstał, uciekli. 
Z  początku powątpiewano o prawdzie tego przoz 
Straż ^opowiadanego wypadku; lecz wkrótce spo
strzeżono krople krwi na mundurze żołnierza , 
lubo  nie b j raniony. Wnoszono z tego, że któ
ryś z bandytów musiał być rannym w utarczce. 
Stojący na straży zołnićrz powiedział, izby tych 
ludzi nie p o z n a ł , Widząc icu raz tylko, lecz że 
byli porządnie ubrani.* —  I n n y  d z i e n n i k  
t u t e j  c z y  robi na to uwagę : »Powyzszym wy

padkiem zdaje się wyjaśniać rozchodząca się od 
dni kilku wieść, że chciano zamach wykonać, 
to jest zakraść się do zamku St. Cloud, dla wy
kradzenia synów księcia O r l e a ń s k i e g o :  
hrabiego P a r y ż a i księcia C h a r t r e s .  Spraw
ców tego zamachu m iano , jak s łycbać , natych
miast uwięzić ju ż  ich kilkakroć badano.*

IV wychodzącym w Clermont A  m i de la Char- 
te  czytamy pod duiein 22. września: » Gdyby
nie prędkie uilumionie rozruchów w Clermont, 
byłyby podobne zaburzenia wybuchły na wielu 
innych punktach departamentu, W  Cresl przy
bierały rozruchy już dosyć groźny charakter! 
siedm osób uwięziono tain i odesłano do Clor- 
rnont. Prefekt i prokurator królewski udali się 
dnia l9 g o  do włości Aubiere iBeaumont. Tłilk* 
rozkazów uwięzień nie można było wykouać, gdyż 
osoby, których się takowe dolyaźyly, uciekły. Tyl" 
ko trzy osób uwięzie zdołano. Włościanie uskar- 
żają się na zawód ze strony swych przewedcóffi 
obwiniają ich jak tylko można najbardziej, n 
każdej z pomicnionych włości zakwaterowano p° 
pół batalijouu. Żołnierze doznają u gospodarz? 
wiejskich jak najlepszego przyjęcia. Obie g1®’’ 
ny te przyiirem doświadczeniem nauczone będ?1 | 
ze nie należy nigdy zapoznawać powagi usta**1’ I 
ani naslawać na prawa i własność swych sns’a* j 
dów.*

Zapowicdzenie nowej pożyczki, przyczyniłosK 
na giełdzie ostatdiej, jak to przewidzieć mo*®3 
b y ło ,  do podniesienia ceny rontów. Ze przy z a 
kazaniu się długu kredyt kra;owy na chwilę wżr3 
sta, dla tych tylko osób zagadka być m o ż e ,  
rym obroty linansowe całkiem obca sa rzjjflv 
W yinieniono 4 kompauijc, które się o dostar**8. 
nie pożyczki ubiegać pragną, to j e s t ; l )  l>r<) | 
Ił o t s c h i l d ó w ;  2 )  Panów Da r i n g  (z LoudyPu'| 
J l o t t i n g u e r  i G r e f l u h  1 e ; 3) Panów M a ^ e,'t 
4) Panów D n g u e n a u l t  i R o t i g c r a o n 1 .  t 
L o o w c n b e r g .  Pierwsze dwie kom panije ^  
się z sobą połączyć, jeżeli ich warunki 
zostaną. Na giełdzie sądzono powszechni0 '^ ,  
pożyczka po 80 fr. albo nieco wyżej zawarł? •, 
dzie. Już zawarto kilka układów podłuS I 
go uowego kursu.

Holandyja. fr

H a g a  d n i a  25go w r z e ś n i a .  Pi*®1* jk 
sze zawiórają rozkaz dzienny, wydany 
nerała majora I ł o c h  i a s  w Batawii ? °  . t\ '
5. maja r. b. , w którym obszernie d ° D' ° jCff 
o wybuchłym niedawno w Sumatrze & ® i- 
śliwie utłumionym buncio. T rzech  *° 0 j * 
sierżant S c h e 11 i n g, fizylier M a e r i 0 Jj 
waóczyk S o s  m i  t o ,  naśladując pr?y 
sobności czyn bohatćrski t s u
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się w powietrze wraz z opanowaną przez
buntowników warownia.6

Szwajcaryja.

Gazeta zurychska  pisze z kantonu Tessyn : 
^ y c h o d c y  poi ityczni , którzy po części w Al- 
Pach tessyńskich przebywać sio zdają, zaczynają 
Mianowicie n iepokoić stronników teraźniejszego 
r*ądu, tak po drogach jakoteż po dotnach. 
^roźn0 odezwy , które w nocy w Airolo poprzy- 
b ijano, a które zapaleniem do radcy M o t t o  
Dale/-.-ej stodoły wykonywać zaczęto , trwogą 
Pr*erazily ludność, a nawet posła sejm owego 
P*na L u v i n i, spowodowały w powrocie do szcze
gólnych środków ostrożności.®

®Iłrzed czterdziestą laty rozchodziła się wieść 
*  Solurzo, że we włości Oberdorf bogaci Żydzi 
Uszedłszy do pewnego dom u, znikali gdzieś bez 
^ieści. Sądowe śledztwa niczego wtedy nie wy
kryły , ale opinija publiczna nie dała się tem 
D>pokoić i w ten sposób tłumaczono sobie zni
kanie Ż y d ó w , ze ich w piecu piekarskim na 
Węgiel palono. D o m  ton zmienił odtąd właści
ciela. Teraźniejszy jego  posiadacz zająwszy się 
Onegoz restauracyją, znalazł pod podłogą, g łębo
ko w ziemi zakopane kości ludzkie i kawałki 
czaczek, o czem  dał znać do aądn.a

Niemcy.
M erkury szwabski z d. 21go września zawie- 

ła uchwałę królewską, nadającą a m n e s t y j ę  
•ym wszystkim W irtemberczykom, którzy wykro
czeń politycznych winnymi się Stali.

Zagajenie 19go zgromadzenia T  ow a r z y s  t w a  
N i e m i e c k i c h  b a d a c z y  n a t u r y  i l ę k a -  
r * y odbyło się w Bruuszwiku d. 13go września. Na 
posiedzenia Towarzystwa tego przeznaczono ju ż  
Dawniej kościół St. Egidy , który na cel ten su- 
*° i gustownie przyozdobiono. Na przeciw try
buny , dla monarchy w środku kościoła między 
dwoma słupami w kształcie tronu wystawiondj, 
**nosl się mównica z estradą dla zawiadowców 
*Kromadzenia, a wzdłuż nawy kościała um ie 
szczone są amfiteatralnie siedzenia dla członków 
•■owarzystwa, których dotąd około  500 liczą. Po 
jędnój stronie kościoia, naprzeciw chóru, wznosi 
*’ § amfiteatr dla m iejscowych słuchaczy i uczest
ników, po drugiej dła orkiestry i licznych spie- 
w®ków, którzy zgromadzenie hymnetu powi- 
***• Posiedzenie zagaił zwyczajną mową pier- 

W8*y zawiadowca, tajny radca S t r o m i e k .

Rossyja.

^ D t e r s b u r g  dnia 25. w r z e ś n i a .  Powid- 
8J?ca na pałacu z im ow ym  chorągiew cesarska

obwieściła wczoraj mieszkańcom stolicy szczę
śliwy p o w r ó t  C e s a r z a  z W a r s z a w y .

W  Moskwie umarł Dr. D i a k o w s k i , p o 
ważany powszechnie profesor medycyny.

E gipt .

Dzieńnik M alta-T im es z daia l5 g o  września 
donosi, ze W AIexandryi odkryto sprzysięzenie , 
którego naczelników do więzienia pobrano. —  
W ice Król ruszył z wyprawą na plem iona p o 
graniczne i zabrał przeznaczoną d oA leppu  kara
wanę. Przewodców je j  wraz z 40 ludźm i pozabi
jano przy tej sposobności.

Basza Egiptu zajmuje się teraz reorganizacy- 
ją wojska sw ojego , którego błędne urządzenie 
okazało się widocznie w ostetniej wyprawie 
syryjskiej. Korespondent w pismach n iem iec
kich donosi o tem z Alexandryi w sposobie na. 
stępującym; rWielkie zmiaoy i redukcyje poczy
niono niedawno w armii. Znaczną część niż
szych i wielu wyższych oficerów bądź zupełn ie  
uwolniono od służby, bądź takowi inne przezna
czanie otrzymali. Podobnież postąpiono w cy
wilnej administracyi. Wszyctkich m udyrów , 
tnarnmurów, Szechóto el belled  i t. p. złożono 
niespodzianie z urzędowania , a na ich miejsce 
umieszczouo oficerów i podoficerów armii. O ko
ło  300 oficerów rozdzielono po różnych prowin- 
cyjach Egiptu , dla objęcia w różnych obwodach 
cywilnej administracyi; w mniejszych włościach 
miasto dawniejszych Szechów el belled , dowo
dzą teraz podoficerowie, którym dodano po kil
ku żo łn ierzy , dla nadania potrzebnym urządze
n iom  większój sprężytości. Przytem wyjąwszy 
kilka p u łk ó w , stanowiących załogę w Kairze , 
Alesandryi i w innych miejscach , cała armija 
zresztą po Egipcie rozstawiona, za jm uje się tyl
ko pracami rolniczemi.® — Uwolnienie od s łuż
by A c h m e d a  M o n  i k i i  B a s z y ,  najlepsze
go oprócz S o l  i m a n a  B a s z y  jenerała w ar
mii, czyni wielkie wrażenie.

NOWINY LWOWSKIE.
Dnła 0go b. m. był zapowiedziany wielki bal 

u c. k. drugiego Komisarza sejm owego JVV. J ó 
z e f a  G o r a j s k i e g o .  O  godzinie 7m ej wie
czorem  wszystkie okna na c&łem pierwszem pię
trze pysznego pomieszkania w dom u Penthera 
przy rogu ulicy Szerokiej, jaśniały mnóstwem 
świateł, któremi wszystkie pokoje  były rozpro
mieniono. Więcej niż w 100 ekwipażach z je 
chali aią goście, i zaiste nie tak prędko znowu 
widzieć będziemy razem podobnie piękne i świet
ne zgromadzenie. Takowe składało się z wszy-



stkich obywateli stanowych, wyższego ducho
wieństwa , wyższych tak cywilaych jaltoteż woj
skowych właJz stolicy i grona dam najznako
mitszych. Urządzenie balu było pełne gustu i 
okazałości, jak się tego po znanym z tego wzglę
du gospodarzu i małżonce jego  spodziewać było 
można. Oświetlenie i przyozdobienie salonów, 
huczna muzyka, której brzmienie wesołym tań
com  dodawało poduiety, akuratność i doborność 
W ugoszczeniu , uprzejmość zacnych gospodar
stwa, wszystko to przyczyniało się do prawdzi
wego uprzyjemnienia balu, który trwał ochoczo 
do godziny drugiej zrana. Obficie zastawiony i 
smakownie przyozdobiony bufet szczególnie pię
kny przedstawiał widok. Sztuka cukiernicza 
uczyniła, co tylko było można. —  Z  przedsta
wienia danego przez Towarzystwo Michała A v e -  
r i n o  d. 5go b. m. na korzyść tutejszego Insty
tutu Ochrony małych dzieci, wpłynęło przeszło 
270  zr. m. k. —-  Z  Grefenbergu donoszą, ze 
tem i czasy umarł tamże nagle Zygmunt hrabia 
D z i a ł y ń s k i ,  zostawiwszy małżonkę z hra
biów Wodzickich i dzieci. Y***

Wiadomości handlowe i przemysłowe•
(Z korespondencyi prywatnej■)

Londyn dnia 24. września  1841. Pierwszy 
akt krimedyi, którą nasze ustawy zbożowo do
zwalają handlowi zbożowemu odgrywać, pierwszy 
ten mówię akt. narok 1841/42 skończył się dnia 
wczorajszego. Gdy przez wiadome manewry, 
c ło  przez jeden tydzień zniżone zostało na 1 
szyling od kwarteru pszenicy, oclona zostały na 
potrzebę konsumcyi wszelkie dotychczasowe do
wozy zamorskie, jakotez i te zapasy, które tu już 
prawie od roku złożono, a wysokiego cła płacić 
nie chciały. T u  w Londynie ilość wszelkiej 
przywiezionej pszenic^ (licząc w to i mąkę) wy
nosi do 840,000 kwarterów; a we wszystkich 
portach prowincyjalnych takaż sama ilość zosta
ła oclona, a m oże  nawet i nieco więcej. Z  m o 
rza Bałtyckiego wszystkie wysyłki stanęły już na 
awojem miejscu ; z Śródziemnego i Czarnego 
morza będzie jeszcze jakich 100,000 kwaterów 
w  drodze , a z Francyi nieco więcej niż ta osta
tnia ilość. Cło wynosi teraz 2 szylingi 8 penc. 
od kwartom pszenicy: —  alo juz  ku połowie 
października dójdzie ono 20 szylingów 8 penc. 
Zbiory można już  uważać za ukończone w ca- 
ł*>j Anglii, a nawet w Szkocyi i Irlandyi, gdzis

(D o  tego Nru. Gazety dołąc

w tym roku wcześniej się odbyły niż W °staf 
nich latach. Z e  w tej porze roku zawsze Pl® 
można mieć pewności we względzie prawdzifffl 
ilości zebranego ziarna, rzecz ta łatwo pojąc s’f 
daje. Ale właśnie ta niepewność, która się d®' 
piero po wym łóceniu pszenicy w następujący®0 
0  do 9  miesiący wyjaśni , jest na k o r z y ś ć  u®' 
szych spekulantów zbożowych, którym o to idz>®» |
aby clo wysoko utrzymać, dopóki wprowadzoo® [ 
teraz 2,000,000 kwarterów pszenicy i mąki u*® 
zostaną po dobrych cenach wyprzedane i dop<$’ 
takżo nie pozawierają ugód na nowe kupna D® 
targach zbożowych stałego lądu w ciągu na>1®' 
pującej zitny i wiosny ,- skoro to naotąpi, wtedy 
spekulanci nasi biorą się za ręce i podwyższaj® 
cenę pszenicy, a lem  samem cło zostanie zor 
ż o n e , i dopiero wtedy przystępują do ocIeDi® 
tego , co w przeciągu zimy i z wiosny na ta®' 
gach stałego lądu zakupili. —  Hasze ustawy zbo
żowe, przy których takio manewry odbywać 
dają, bardzo są korzystne dla naszych właściciel 
ziemskich i dla- tutejszych spekulantów zbożo
wych, ale dla masy narodn są one ohydne. '
Z  resztą rzeczywisty niedostatek pszenicy, tru
dno aby w następujących dwnDastu miesiącach 
m óg ł ssę u na'a objawić. Na naszych targach  
wartość kwarteru pszenicy angielskiej jest tera* 
od 55 do 7 4  szylingów, a pszenicy zagranicznej 
ju ż  oclonój we wszelkich gatunkach od 45 d° 
7 0  szylingów za kwarter. •

( Preussische Staats.Zeitung. '

Jak poznać czy w płótnie jest ba
wełna.

( Gewerbsblatt f&r Sachsen.)
Płótna, które ma być próbowane, bierze się 

kawałek, macza takowe w bardzo tęgim roztworze 
cukru i soli kuchennej (w wodzie), i wysuszyw
szy, wystrzępia się z niego nieco nitek. Ułożywszy 
je  jedne przy drugiej, nadpala się ostrożnie nad 
płomieniem, tak te nici które wyciągniono , ja
kotez i te, które w wystrzępionem płótnie pozo
stały . T e  nici, które po zwęglenia przybiorą ko
lor popielaty są lniane, te zaś, które czarno wy
glądać będą, są bawełniane. —  Po kilku pró
bach, oko m oże się bardzo wprawić w ten spo
sób rozpoznawania.

~  t He a  t  b p" o  L S K L
W  p o n i e d z i a ł e k  : (p o  raz p ićrw szy): List poleca' 

jący, koinedyja w  3 aktach.

ony jest Ner. 4 1 .  Rozmaitości.)

gedaktor J. N. Kam iński- — Nakładem spadkobierców F r a ń c i s z k a  K r 9 1 1 era,. 
(Drukiem P io t r a  Pi l i  era we Lwowie.)
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lę ^ aj z n a k o m i t s z e z  pomiędzy tworów lirycznych ' 
Aleujezecb są niniejsze pienia Szyllero, i po- 

j,lVD°ne obok najwytworniejszych w tym ro- 
płodów każdego narodu, znakomitości 

si Jt'j nie tracą. Po wszystkich krajać * starano 
" 0 dobre ich przekłady, i najlepsi pisarze pol- 

icl) W ysługiw  ali się różnemj czasy wybornemi 
W, óniaczeniami, a niejeden z tych tworów po- 

si? w przekładzie kilkokrotnym. Zbiór, który 
Hj Policzności zalecamy, odznacza się tem, że 
>, Uwiera tłómaczeń jednego pióra, bo w  takiej 
i;Sj '•’> skoro jest obszerniejsza, mimo talentu i 
n “ości. tłómacza zawsze-zostanie choć lekki 
t,j, łabrykacyi; gdy przeciwnie w tłómaczeniaeh 
„ J ^ o w y c h  jest więcej swobody i prawdziwego 
Hi^hDienifi, zw łaszcza  gdy wyszły  od znako- 
jlr s*ego pisarza. Cokolwiek tedy z  takowych 

.'0,iiadów godnem się okazało Szyllera, zna j- 
'*'0,1 'U cz>telnik ]'aKcm zebrane, niektóre pienia 

świeżo i po raz pierwszy przełożone, a z tłó- 
_J;i <0*iyclł kilkokrotnie wybrane najudalsze. T a- 
.p„l's, }̂)0s°bem sądzimy, że  pienia te w niniejszem 
dyr;p u
Lór' s" ’&8'° wysokiego oryginału, i narodowi,

b / f 1:*0®
poj^^ka. Oto najładniejsze, jakie się dotąd 
drz' ,V|Iy, dorabiane do tych tworów' obrazy na 
ii;i znajdują się tu z wszelką starannością
 ̂(g^ęknym jak i sam text papierze odbite, i 

ij (|jj° Powodu przy tak mało rozpowszechnionych 
3o(]y ’s Ozdobnych wydaniach } zajmuje ta książka 

pierwszych. Może więc śmiało 
0<̂ a Pięknej powierzchności zastąpić raieisne 

^ Ooroo»«iików, które swoją wewnętrzną warto- 
°d r ,'r.‘ e*° przewyższa, i użyta czy to jako dar 
‘lrzyja,ta? {*''v *u,) przełożonych, czy jako oznaka 
Ha* * * " 1i szacunku lub przywiązania, zawsze 

e S'0l,ną i najstosowniejszą oamiąd ą.

Z Ł O T E  ZIA R N A
B » ©  W I E Ś C I  

DLI ZABAWY i NAUKI DZIECI,
m«5KZ

7&AŃC. k o w a l s k i e g o .
7i 18 obrazkami: 1 ZJl. 15 kr.

Z 13 leolorowanemi obrazkami: i ZR. 45 kr.

przebraniu godniejsze są od wielu in - 
>-V swego wysokiego orygin-.}n i n»m

■ je w ten sposób przelać umiał, zaszczyt 
5są. Lecz  jeszcze  jedną osobliwość ma

Nauki moralne w  opowiadaniach, umysł i serce 
małyęh dzieci zająć mogących, są tu w yłożone  
stylem prostym, jasnym i wdzięcznym, dó pojęcia 
młodocianego ■wieku najszczęśliwiej zastosowa
nym. Wierszyki niektórym z tych opowiadań do
dane, możemy nazwać szczególną ich okrasą; ka
żda w  nich myśl, każde słowo płynie z ust przy
jaciela dzieci, który rozumiejąc je  dobrze, i sam 
pewno będzie od nich zrozumianym. Nie tak to 
łatwo, zniżyć się w  opowiadaniach do pojęcia 
wieku dziecęcego; nie jeden co chce być bardzo 
zrozumiały™ ? staje się przez to nudnym i traci 
wszelki powab; inny znowu, .któryby umysł dzieci 
w nienstann-em chciał utrzymaó nątężeniu, wpada, 
w  ciemność i niezrozumiaiość y rzadko któremu 
z  pisarzy pedagogicznych powiedzie się pójść śre
dnią, drogą- — Autorowi niniejszego dziełka, naj
surowszy nawet sędzia przyzna? iż odpowiedział 
najszczęśliwiej ce low i,  tak w sposobie opowia
dania jak i w  dążności. — Do zalet samego dziecka, 
przyczyniają się ("jak dla dzieci) niemało obrazki’ 
kolorowane: pomysł każdego z nich nie; mógł 
być tra-fniejszlyjUaby w  dzieciach rozwinąć dar 
uwagi, pamięci i imaginaoyi. Wykonani# ich mo
żemy nazwać nrcy-dziełem dobrego gustu; — 
dokładność, proporcyja, harmonija, wszędzie jak 
najlepiej zachowane. Druk dzieł* piękny, papier 
welinowy całe wydanie ozdofc#*. -
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W Y D A N IE  TRZECIE W  3 TOMACH,

p o w ię k s z o n e  h o m il ij a m i  n a  ś w i ę t a  u r o c z y s t e .

8. L w ów  1840. Cena 2 ZR. 30 kr.

Tom 3ci zawierający homilije na święta, prze- 
daje się też osobno za i  %łr.

DLA
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K O  P A R O C H Ó W  W Y G O D Z I E

SPISAN Y 
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T O H A  D Y J E C E Z A L N E G O .

W YDANIE TRZECIE. W  2 TOMACH- 

8. Lw ów  1841. Cena 1 ZR. 30 kr.

Imię autora, który krajowi naszemu kil  ̂
gruntownemi dziełami p rzy s łu ży ł  s i ę , d°' 
stateczną daje rękojmię i u żyteczn ośc i  i 0 ■ 
p ow iedności  ce low i.  —  Tu tylko to dou8
w inniśm y co  sam autor m ów i: że  ledwie pi8

W  dwóch pierwszych wydaniach brakło ho- 
milijów na uroczyste święta; autor uzupełnił je  
teraz, i to w sposobie nic do życzenia nie pozo
stawiającym. Naucza on chrześcijanina, jak ma 
wiarę swoją nietylko słowami, lecz i uczynkami 
wyznawać; daje mu pozuać szczęśc ie ,  że  jest 
chrześcijaninem, i wskazuje środki zapewnienia 
sobie tego szczęścia. — Jasny wykład najpoży
teczniejszych nauk świętej ewanielii, szlachetna 
prostota do serca przemawiająca i najczystszy 
zapał za wszystkiem co tylko jest dobre, piękne 
i w ie lk ie , oto są cechy tych homilijów. Niepo
dobna, aby one u klasy ziemianów dla której 
najwięcej są ułożone, chybić mogły celu, który 
każden nauczyciel ludu ciągle przed sobą mieć 
powinien, to jest : uzacnianie człowieczeństwa i 
zbliżanie go  do E oga ,  a to przez naukę prawd 
religijnych.

w sz y s tk ie  katechizmy po isk ie ,  nap isan e9’ 
sposobem  uczonym i zajmują się samą pr̂  
w ie  nauką ok o ło  w iary , naukę obyczaj0' 
pomijając. N in ie jszy  zaś katechizm przejH8' 
c z o n y  dla ludu w ie jsk iego , zaw iera  wszys*9 
t o , co  tenże lud zachęcić  może do zain^11 
wania Boga i bliźniego, do cierpliwości, Pff 
s łu s z e ń s tw a ,  litości nad cierpiącemi 
rzętami, do pokochania pracy. J ę z y k u  
prostym , zrozum iałym , zstąpił szanoU'1,' 
kapłan do sposobu myślenia dziatek 
skich, w sz ę d z ie  stosując się do ich słabej ( 
pojęcia , do ich szczu p łych  w iadom ością  
objaśniając naukę przykładami i podobi0̂  
stwami. S zanow nem u duchowieństwu ^ 
w s ia ch  nie m oże być ju ż  w iększa  dogodu0  ̂
podana, jak niniejszym katechizmem.—  *  ̂
p ierw szy  zaw iera : W yt łó m a cze n ie  si6^ ,  
próźb w  pacierzu, pozdrow ien ia  a n ie lsk i^  
składu a posto lsk iego , i objaśnienie nuj" j

.•mii?żn ie jszych  prawd wiary naszej.—  Dru# ]]f 
tom obejm uje: R ozb iór  dz ies ięc iu przyka?' ^ 
w ykład  przykazań koście lnych , o grze<jw 
i o sakramentach. —  W s z y s t k o  to obszet . 
w s z ć z e g ó ła c h ,  przez pytania iodpovvie<i


